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TKLKłOJi ML

Zjazd przemysłowy w Krakowie.
(Depesze „Słowa Polskiego11).

Kraków. Referent p. M. Kornelia w swym 
referacie o „drogach wodnych", o którym wspomnie­
liśmy we wczorajszym popołudniowym numerze, bar­
dzo szczegółowo omówił inwestycye wodne, uchwa­
lone na ostatniej sesyi Rady państwa i przedstawił 
Następujące rezolucye:

I. Zjazd przemysłowy polski w Krakowie o* 
świadcza, że zgadza się z dotychczasową czynnością 
Rady państwa, S®jmu 1 W ydziału krajowego w spra­
wie budowy dróg wodnych, pochwala ją  i wyraża po­
dziękowanie za ustawowe zapewnienie budowy tego 
wiekopomnego dzi®ła* ^

II. Pierwszy zjazd przemysłowy uchwala 
w sprawie budowy dróg wodnych następujące rezo­
lucye : Zjazd przemysłowy wzywa reprezentantów 
kraju w Radzie państwa i Sejmie oraz W ydział kra-
j°w y : , .

1) aby poczyń1000. K.rok,» °©lem uzyskania bez­
pośredniego n a jk o r n ie j s z e g o  połączenia krajowych 
dróg wodnych z droga101 państwa niemieckiego, a lo 
doliną Przemszy z kauałem Kłodniekim pod Gli­
wicami ; . . .

2) aby stanowo00 sprzeciwiono się połączeniu 
galic. dróg wodnych 0 kanałem Dunaj-Odra pod Ku- 
nowałdcm, a  popiera110 połączenie pod Hruszowem;

3) aby wyjedna00 zbliżenie trasy  kanałowej ze 
względu na interesy handlu i przemysłu, o ile mo­
żności do większych miast kraju;

4) aby ze względu na interesy żeglugi, uzy­
skano połączenie kaW*0 0 W isłą koło Nadbrzezia i 
Krakowa; w tym drugim powinien być wybudowany 
port, odpowiedni dla spodziewanego ruchu liandlo-
w ego; . . . .

5) aby starano Się w sposób jak  naienergi- 
:zniejszy o uzyskanie w drodze ustawowej budowy 
odnogi kanałowej prze^ Lwów do Brodów, która o- 
gromnie przyczyniłaby Się do ożywienia ruchu han­
dlowego na wszystkich liniach.

6) Gdyby pomimo starań me udało się w dro­
dze ustawowej zapewnić budowy tej linii, wzywa się 
reprezentantów kraju W Radzie państwa i Sejmie, 
aby na razie wyjednali przynajmniej budowę kanału 
do Lwowa.

III. Zjazd przemysłowy wyraża przekonanie, 
że oprócz ustawą zapew010110̂ 0 Wydziałowi krajo­
wemu wpływu na k ie ru n e k  trasy kanałowej, należy 
domagać się, aby Wydział krajowy uzyskał wpływ 
na całe prowadzenie budowy kanałów, oraz udział
w zarządzie dróg wodnych. . _ ,

IV. Celem wczesnego przygotowania się d o b u ­
dowy i poczynienia potrzebnych study ów, wzyvva się 
Wydział krajowy, by w **• 19CL mianował stałego 
referenta dla budowy dróg wodnych i zaządał od 
Sejmu potrzebnej na to k ^ ty *

V. Zjazd przemysłowy 0^ a ,  J* 1̂  
gotowawezych i wszystkich °koł° budowy diog wo­
dnych, użyte były siły krajowe, zavyezwany przemysł 
krajowy i przedsiębiorcy gajow i i wzywa zarazem 
reprezentantów kraju w Rud0!® państwa Sejmie 
do pilnego strzeżenia tych postulatów kraju.

VI. Zjazd przomyslowy vvyraza zapatrywanie, 
że dla racyonalnego prowadzenia robót wchodzący d i 
w zakres budowli wodnych, Jest rzeczą wskazaną 
utworzenie centralnego państwowego urzę u a u- 
dowli wodnych wraz z dyreltcyam. dla krajów koron­
nych, oraz przy organizacyi przez c. k. izą« koimsyi 
dla budowy dróg wodnych, powolame do nich przed-
Stawicieli handlu i przemysłu. .

Po referacie Kornelii rozwinęła się na temat 
referatu dyskusya, poczem zgromadzome uchwaliło
wnioski referenta. .Kraków. N a wczorajszem  pełnem posiedzeniu
Zjazdu, wywołał dłuższą dyskusyę znany reseia 
dra Rutowskiego. Po p r z em ó w ie n iu  szereg >
uchwalono zasadnicze punkta referatu, je i j 
szczegółów, wskazujących sposób w| k^ naJJ1̂  . 
szym ciągu przyjęto wniosek P- Zofii Daazynąk.ej- 
Golińsldej, aby na przyszłym zjeździe była osobna 
sekcya robotnicza, oraz wniosek p. Wąsowa ieQ , 
aby rząd cofnął rozporządzenie, wedle którego za­
kłady i fabryki rządowe mają hyc zaopatrywane 
W wyroby zakładów karnych.

O godz. 8-mej wieczorem odbyła się na sali 
hotelu Saskiego uczta, w której wzięli między inny- 
n i  udział: delegat namiestnictwa Laskowski, prezy­
dent m iasta Friedlein, ks. Adam Lubomirski, całe 
grazydum zjazdu, i t. d. Do stołów zasiadło kilkuset

uczestników Z jazdu  z %alicyi, Królestwa i księstwa 
Poznańskiego.

Pierwszy toast wzniósł p. Edmund Zieleniew­
ski na cześć prezydyum Zjazdu a ks. Adam Lubo­
mirski wzniósł toast w ręce delegata p. Laskow­
skiego na cześć reprezentantów władz, okazujących 
obecnie tyle życzliwości dla przemysłu krajowego; 
p. Laskowski pił zdrowie uczestników Zjazdu, inży­
nier Obrębowicz z Warszawy na cześć członków 
komitetów lwowskiego i krakowskiego.

P. Kędzierski ze Lwowa na cześć komitetu 
krakowskiego, p. Wojciech Biechoński wzniósł 
okrzyk: „Niech żyje nowy świat handlowo-przemy- 
słowy — przyszłość Polslii w naszem ręku l“

W końcu wznoszono toasty na cześć pań, ko­
mitetu krakowskiego itd. Uczta przeciągnęła się do 
póluocy.

Car we Francyi.
(Depesze „Słowa Polskiego“).

C om piógne. Rosyjscy carstwo i prezydent 
Lonbet wyjechali wczoraj o godz. 8 rano wśród o- 
żywionych owacyj ludności do Rheims.

R h e im s . Pociąg, którym jechali carstwo i 
Loubet, przybył tu o 10 przed południem. Loubet 
podał carowej ramię i zaprowadził ją  do umyślnie 
na przyjęcie rosyjskich gości zbudowanego dworca. 
Carowa w towarzystwie damy honorowej udała się 
do powozu, a car Mikołaj w uniformie oficera gwar- 
dyi wraz z Loubetem, wsiedli do drugiego powozu i 
udali się do fortu Vitry les Rheims, na manewry.

IT itry  le s  Rheim s... Carstwo i Loubeta wi­
tała tu zebrana generalicya z generałom Brugere 
na czele.

Na powitanie generała Gdpowiedział car w kil­
ku uprzejmych słowach. Następnie dosiadł konia, 
przywiezionego z Rosyi. Prezes gabinetu Waldeck- 
Rousseau i Loubet udali się na miejsce ćwiczeń po­
wozem. Minister wojny i oficerowie jechali konno. 
Car jechał galopem t a k  s z y b k o ,  że o r s z a k  j e ­
go  ni e  mó g ł  mu n a d ą ż y ć .

Licznie zebrana publiczność witała cara entu- 
zyastycznymi okrzykami: Niech żyje car Mikołajl 
Niech żyje Rosya!

Car, przybywszy na miejsce ćwiczeń, obszedł 
fronty pułków i kilkakrotnie dał wyraz uznaniu i 
zadowoleniu z postawy i zachowania się wojsk.

V i t r y  le s  R h e im s. Carstwo oraz Loubet 
przypatrywali się manewrom z pagórka, gdzie usta­
wiono dla nich osobny namiot. Przebieg manewrów 
był wspaniały. Car wyraził kilkakrotnie najwyższe 
swe zadowolenie. Car przypatrywał się ćwiczeniom, 
siedząc przez cały czas na koniu. Podczas manewrów 
pokazano carowi nowe działo francuskie, model „75“, 
nabyte przed kilku dniami. Car kazał sobie dokładnie 
wytłumaczyć mechanizm działa i stawiał bardzo liczne 
pytania; następnie dano z nowego działa strzał.

V i t r y  le s  R h e im s . Po manewrach odbył się 
obiad, podczas którego prezydent Loubet wzniósł 
toast w następujących słowach: „Jestem szczęśliwy, 
mogąc wyrazić Waszej Cesarskiej Mości pozdrowie­
nie i wdzięczność armii, pełnej durny i wdzięczności 
za zainteresowanie się, jakie Wasza Cesarska Mość 
jej okazałeś. W p r z e  ko  n a n i u, ż e  z a w s z e  z 
j e d n a k o w ą  g o t o w o ś c i ą  F r a n c y a  i j e j  
c i a ł o  r e p r e z e n t a c y j n e  d a d z ą  a r m i i  
t e j  w s z y s t k o ,  co j e j  s i ę  n a l e ż y ,  i co do  
t e g o  s i ę  p r z y c z y n i a ,  a b y  j ą  w y d o s k o ­
n a l i ć ,  a r m i a  t a  j e s t  d o s t a t e c z n i e  s i l n ą  
s t a n ą ć  k a ż d e j  c h w i l i  g o t o w ą  n a  z a w o ­
ł a n i e  O j c z y z n y .

O b e c n o ś ć  W a s z e j  c e s a r s k i e j  Mo ­
ś c i  n a  t y c h  m a n e w r a c h  j e s t  d l a  a r m i i  
t e j  z n a k o m i t y m  b o d ź c e m  i n a j w y ż ­
s z ą  n a g r o d ą .  D o w ó d z c y  w i e d z ą  to,  w o j ­
s k a  c z u j ą ,  a j a  z r a d o ś c i ą  j e s t e m  i c h  
t ł u m a c z e m ,  p i j ą c  z d r o w i e  W a s z e j  Ces. 
M o ś c i  i j e g o  n a j d o s t o j n i e j s z e j  m a ł ­
ż o n k i ,  j a k  o t e ż  z d r o w i e  r o s y j s k i e j  a r ­
mi i ,  k t ó r a  z n a s z ą  a r m i ą  — j a k  t o  W a ­
s z a  Ce s .  M o ś ć  p o w i e d z i a ł e ś  b y ł  w C h a ­
l o n s — j e s t  n i e r o z w i ą z a l n i e  p o ł ą c z o ­
n ą  g ł ę b o k i e m i  u c z u c i a m i  b r a t e r s t w a  
b r o n i " .

Po tych słowach prezydenta republiki, muzyka 
zagrała rosyjski hymn narodowy.

Car odpowiedział następującym toastem:
„ M a n e w r y ,  k t ó r e  w ł a ś n i e  w i d z i a ­

ł e m ,  d a ł y  mi  s p  o s o b n o ś ć  n a o c z n e g o  
p r z e k o n a ń  i a s i ę  o w y s o k i e j  d z i e l n o ­

ś c i  i n i e z w y k ł e j  ś w i e t n o ś c i  a r m i i  
f r a n c u s k i e j .  C i e s z ę  s i ę  t e r n  s e r d e c z ­
n i e ,  p o n i e w a ż  w i d z ę ,  ż e  t a  a r m i a  mo ż e  
b y ć  p r z e d m i o t e m  p r a w d z i w e j  d u m y  z a ­
p r z y j a ź n i o n e j  z n a mi  F r a n c y i .  P i j ę  z d r o ­
wi e  d z i e l n e j  a r mi i  f r a n c u s k i e j ,  j e j  s ł a w y  
i j e j  p o wo d z e n i a .  W i d z ę  w n i e j  c h ę t n i e  
s i l n ą  p o d p o r ę  z a s a d  s ł u s z n o ś c i ,  n a  k tó ­
r y c h  o p i e r a  s i ę  p o w s z e c h n y  p o r z ą d e k ,  po­
kó j  i d o b r o  n a ro d u " .

Po tem przemówieniu cara, kapela zaintonowała 
Marsyliankę.

Po objedzie nastąpił wyjazd do Rheims.
Rheims. Ksiądz Langenieux nie chciał przed­

łożyć prezesowi gabinetu Waldeekowi Rousseau prze­
mówienia, jakie miał wygłosić na powitanie carstwa. 
W a l d e c k  R o u s s e a u  z a k a z a ł  w i ę c  w y ­
g ł o s z e n i a  p r z e m ó w i e n i a  i przyjęcie cara 
w katedrze w Rheims odbędzie się bez wszelkich 
mów powitalnych.

Paryż. Omawiając odwiedziny rosyjskiej pary 
cesarskiej, pisze M alin: Entuzyazm, z jakim witano 
wszędzie cara i małżonkę jego, dał carowi najlepszy 
dowód wierności sprzymierzeńca jego, Francyi. Re­
wia floty pokazała, że Francya jest silnym narodem, 
który wprawdzie cicho, ale stale pracuje nad zwię­
kszeniem skarbów i sił narodowych.

Pełite Parisienne widzi we fakcie, że nie 
Loubet, tylko car Mikołaj pierwszy wypowiedział 
słowa „zaprzyjaźniony i sprzymierzony", to, iż Ro­
sya chciała wobec Francyi dać nowj dowód wielkiej 
pYzyjaźni.

Sićcle spodziewa się z sojuszu z Rosyą korzy­
ści handlowych dla Francyi; Republigue pisze, że 
wszystkie stronnictwa zgadzają się na to, iż car 
przybył jako poseł pokoju.

Lanłerne powiada, że sojusz francusko-rosyjski 
jest koniecznym warunkiem utrzymania pokoju.

Echo de Paris wyraża radość, że sojusz mię­
dzy Francyą a Rosyą uie został zachwiany wewnętrz- 
nemi niesnaskami politycznemi we Francyi.

Paryż. Do tej chwili jeszcze nie jest wiado­
mo, czy car przybędzie dziś do Paryża. — Rada 
municypalna porobiła dyskretnie przygotowania na 
przyjęcie cara i carowej.

Prezydent rady municypalnej wyjechał do Dun­
kierki, celem wręczenia carowi adresu, nie został 
jednak przez niego samego przyjęty, lecz tylko przez 
adjiitanta carskiego. Także i na tej drodze prezydent 
rady municypalnej niczego się nie dowiedział.

Z wielu deputacyi została tylko przyjęta przez 
carową deputacya przekupek, a w szczególności de- 
putacya handlarek rybami, która wręczyła carowej 
srebrną rybę. Carowa bardzo się cieszyła tym po­
darunkiem i obiecała po powrocie do domu przysłać 
prezenta dla owych handlarek.

Paryż. Figaro ogłasza interwiew jednego ze 
współpracowników z pewną damą dworu carowej. 
Owa dama dworu w następujący sposób wyraziła się 
o Loubecie.

„Jest to człowiek bardzo rnily i dobroduszny, 
to jest odpowiedni mąż na szefa demokracyi, na 
prezydenta republiki, tak go sobie zawsze przedsta­
wiałam w’ młodości, gdy się uczyłam liistoryi demo­
kratycznej republiki, jest to bardzo mądry człowiek. 
Starców takich jak on, znajdujemy tylko w historyi 
starożytnej, przypomina mi on „Archonta ateń­
skiego" (1).

Co do Feliksa Faure’a, powiedziała owa dama 
dworu^że zrobił na niej wrażenie arystokraty, któ­
ry zapomniał ubrać mundur. Nie mogę sobie przed­
stawić pana Loubeta w uniformie i iuaczej jak we 
fraku; dla niego najodpowiedniejszym strojem była­
by toga, albo tunika.

Rheims. Fabrykanci szampana w Rheims 
mioli zamiar wręczyć carowi petycyę z prośbą o 
zniesienie bardzo wysokiego cła szampana w Rosyi. 
Cło to wynosi bowiem 5 franków od butelki.

Dopiero usilne nalegania rządu skłoniły fabry­
kantów do zaniechania tej myśli. Rząd przyobiecał 
fabrykantowi, że w drodze dypLoraatycznej postara 
się o zniesienie tego cła.

R e im s . Wszystkich dzwonników katedry, obe­
cnych tam w czasie wizyty carstwa, odfotografowano 
na żądanie policyi.

Paryż. Temps dowiaduje się, że prezydent 
Loubet wystosuje do cara prośbę, aby z e c h c i a ł  
p r z y b y ć  do  P a r y ż a .  Wedle tego samego dzien­
nika car przyjmie dzisiaj na posłuchaniu byłego szefa 
sztabu generalnego, generała Boisdeffre’a.

Rheims. Carstwo i prezydent Loubet przy­
byli tu wczoraj o 6 popołudniu i udali się najpierw
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do inerostwa, a naśtęgże do katedry, u której wrót 
powitał ich ks. L:iin|enieux; po zwiedzenia katedry 
powrócili do Compiegne. W wspanpge przyozdobio­
nej sałi ratuszowej w Rhoims, mer wygłosił prze­
mowę do carstwa, zaznaczając, żo ludność Rhoims 
przejęta jest głęboką wdzięcznością dla inieyatora' 
międzynarodowej konferencyi hagskiej, którą należy 
uważać za kamień węgielny pokoju światowego.

Mer, oprowadzając carstwo po ratuszu, poka­
zał im pochodzącą z XI. stulecia pisaną w języku 
słoweńskim ewangelię, na którą królowie frankońscy 
składali przysięgę, dalej starożytny manuskrypt, do­
tyczący zaślubin Henryka I. z Anną rosyjską, przy- 
czem mer nadmienił, że był to pierwszy francusko- 
rosyjski alians.

Car odparł na to z uśmiechem: Tak, sięga on 
XI. stulecia.

Mer podał następnie carowi i carowej puhary 
z winem szampańskiem. Car, trącając o kieliszek 
m era , powiedział: Piję na pomyślność miasta
Rheims.

Compiegne, Senator C h o y e t ,  mer tutejszy, 
chciał w mowie swej prosić cara, aby ten wpłynął 
na zakończenie wojny w południowej Afryce w dro­
dze sądu rozjemczego. Rząd jednak wzbronił Chove- 
towi wygłosić ten ustęp mowy.

Compiegne. Carstwo i Loubot przybyli tu 
wczoraj o godz. 7 wieczorem. Na całej drodze pro­
wadzącej do zamku, tłumy ludności witały carstwo 
z wielkim zapałem.

Depesze „Słowa Polskiego*4
z dnia 20 września.

H akata  pocztow a.
P" Poznań. Tutejsze urzędy pocztowe wydały 

rozporządzenie, że każdy z listonoszów, wręczający 
list lub przesyłkę, „oszpeconą" językiem polskim, 
zapłaci od każdego doręczenia 3 marki k a ry !

B a d a  m in istró w .
Wiedeń. W sobotę odbędzie się rada gabine­

towa, która będzie się zajmować ustanowieniem te r ­
minu dla zwołania Rady państwa.

Jak  w kołach parlamentarnych sądzą — Rada 
państwa zostanie zwołana na dzień 22 paździer­
nika b. r.

U wolnienie dom ów robotniczych od  
poda tk ó w .

Wiedeń. &  W. Tagllatt donosi, że w mini­
sterstwie spraw wewnętrznych opracowuje się pro­
jekt rządowy dia parlamentu, w myśl którego domy 
robotnicze będą na lat 24 zwolnione od podatku 
czynszowego i innych.

W ybory sejm owe w  Czechach.
Praga. Komitet wykonawczy czesko-katolickiej 

partyi, uchwalił ogłosić odezwę do wyborców, w któ­
rej położony będzie nacisk, aby popierać tylko ta­
kich kandydatów, którzy przedewszystkiem zobo­
wiążą się bronić interesów Kościoła i narodu. Gdyby 
takich kandydatów nie było — należy wstrzymać 
Bię od głosowania.

K le r  czeski wobec p o d zia łu  dyecezy i 
pragsk ie j.

Praga. Zebranie duchowieństwa dyecezyi 
pragskiej uchwaliło stanowczo zaprotestować prze­
ciw podziałowi dyecezyi, który nie odpowiada zasa­
dniczym pojęciom kościelnym. Należy bowiem dążyć 
do zbliżenia i pojednania, a nie do rozłamu.

N owa d yrekeya  kolejowa.
Praga. Politih donosi, że ostatnia rada gabi­

netowa zajmowała się utworzeniem n o w e j  d y r e -  
k c y i  d l a  b u d o w y  k o l e i  żelaznych ze względu 
na mające nastąpić budowy kilku większych linij 
kolejowych.

Naczelnikiem nowej dyrekeyi budowy kolei że­
laznych ma zostać szef sekcyi Wurmb. Statut orga­
nizacyjny jest już wypracowany i zostanie przedło­
żony cesarzowi do zatwierdzenia.

K om prom is w  czeskiej w iększej w łasności.
Praga. Wszystkie dzienniki omawiają zawar­

cie kompromisu między feudalną szlachtą czeską a 
liberalną szlachtą niemiecką i przypisują główną za­
sługę, że kompromis tam doszedł do skutku, preze­
sowi gabinetu drowi Korberowi. Narodni Listy  ata­
kują z tego powodu dra Korbera i feudalną szlachtę 
czeską, zarzucając jej, i ż  z a p r z e d a ł a  s i ę  
N i e m c o m .

K s . Lobkowic zosta je m arsza łk iem  
Czech.

Praga. Dzienniki donoszą, że książę Lobko* 
wic, obecny starszy marszałek krajowy Czech, zo­
stanie po przeprowadzeniu nowych wyborów do Sej­
mu, powołany ponownie na to stanowisko.
K om prom is Staroczechów z  M lodoczecham i.

Praga. W lokalu Banku krajowego odbyło 
się wczoraj posiedzenie wspólne komitetu wyborczego 
Staroczechów i Młodoczechów, celem ustalenia kom­
promisu. Po 2 godzinnych naradach p r z y s z e d ł  
k o m p r o m i s  do s k u t k u  na następujących za­
sadach :

1) Staroczesi otrzymują pewną ilość mandatów 
do Sejmu około 10.

2) Oba stronnictwa obowiązują się solidarnie po­
pierać swych kandydatów.

3) Każda partya ogłosi swą odezwę wyborczą;
4) Każde stronnictwo ogłosi listę kandydatów. 

Wśród kandydatur kompromisowych znajduje się 
także burmistrz Pragi dr. S r b.

Wreszcie wydano następujący komunikat: „Na 
wczorajszej konferencyi przedstawicieli stronnictwa 
młodoczeskiego i Staroczechów przyszedł do skutku 
kompromis44.

Wedle kompromisu oba te stronnictwa wsku­
tek wyzywającej akcyi stronnictw niemieckich prze­
ciw narodowi czeskiemu, mają celem wspólnej ochro­
ny praw narodu i ojczyzny czeskiej stawiać w ści­
śle oznaczonych okręgach wyborców przy zbliżają­
cych się wyborach do Sejmu własnych kandydatów, 
przyczem oba te stronnictwa obowiązują się nawza­
jem wspomagać się. W odezwach wyborczych, jakie 
wraz z listami kaudydatów będą ogłoszone ma być 
położony szczególniejszy na to nacisk, że Mło- 
doczesi i Staroczesi działają w ścislem ze sobą po­
rozumieniu.

Z biory w  A u stry i.
Wiedeń. Wedle sprawozdania ministerstwa 

rolnictwa z połowy wrześuia, zbiór buraków cukro­
wych będzie wogóle średnio dobry, chociaż buraki 
wiele ucierpiały skutkiem braku deszczu; zbiór kar­
tofli zapowiada się wcale pomyśluie.

W ybory do Sejm u kraińskiego.
Ł u b ia n a . Przy wczorajszych wyborach do 

Sejmu z kuryi miast, miasteczek i Izb handlowych 
uzyskało m andaty: 8 kandydatów stronnictwa sło­
weńsko - postępowego, 1 słoweńsko - konserwatywny 
1 kandydat partyi niemiecko - postępowej.

T ajem n iczy  w ypadek.
Ho wy Sącz. W  Mszanie Gór ej wydobyto ze 

studni Jamrozowej zwłoki wójta Węglarza. Sekcya 
wykaże, czy zachodzi tu zbrodnia, czy też samo­
bójstwo.

K atastro fa  kolejowa.
B u d a p e s z t. Na torze pomiędzy stacyami Uj- 

dobovaz i Docbroekoo zderzył się pociąg wojskowy 
z pociągiem złożonym z samych lokomotyw. Loko­
motywa, 8 wagonów osobowych i wóz pakunkowy 
pociągu wojskowego, oraz dwie lokomotywy pociągu 
lokomotywowego zostały uszkodzone. Prowadzący po­
ciąg Posnek ciężko raimy.

R zekom y zam ach an arch istów  na  p r e z y ­
denta  Loubeta.

Paryż. Wczorajszej nocy nieznani sprawcy 
dali kilka strzałów do specyalnego pociągu, odcho­
dzącego stąd do Compiegne. Stąd powstała wersya 
o zamachu na Loubeta. W pociągu tym znajdowali 
się goście, zaproszeni przez Loubeta na, uroczysto­
ści carofilskie. Między innymi był w pociągu prefekt 
policyi Lepine.

Kula rewolwerowa dostała się do jod nogo 
„coupś", ale zdaje się, że nikt nie został raniony.

Nie ulega wątpliwości, że jest to nowy za­
mach anarchistów dla zadokumentowania „propagan­
dy czynu".

K lęska Anglików.
Londyn. Kitchener donosi z Pretoryi: Botha 

zwabił w podstępny sposób trzy kompanie konnych 
strzelców w pułapkę. Szesnastu żołnierzy angielskich 
p o l e g ł o ,  30 o t r z y m a ł o r a, n y, a 125 d o s t a ł o  
s i ę  do n i e w o l i  b o o r s k i e j .  Boerowie zabrali 
także 3 działa. Przywódca Boerów, Smuts, napadł 
także na szwadron ułanów, przyczem 23 żołnierzy 
zostało zabitych, a 32 ranionych.

P o ża r  i  eksplozya.
Tours. Wczoraj po południu wybuchł w ma­

gazynie prochowym pożar. Nastąpił straszliwy wy­
buch. Dziewięciu robotników utraciło życie, 4 jest 
raunych.

śm ierć  w  kopalniach.
Dux. Czterech górników poniosło śmierć wsku­

tek uduszenia gazem węglowym.
Zly stan  zdrow ia  prez. K ruegera.
Bruksela. Według nadeszlyeh tu wiadomości, 

stan zdrowia prezydenta Kruegera jest tak dalece 
niekorzystny, iż lekarze jego przyboczni stanowczo 
odradzają mu przepędzenia zimy w Holandyi i zale­
cają mu jak najszybszy wyjazd na Rivierę, albo 
w okolice Neapolu. Kruegor dotychczas jeszcze się 
nio zdecydował.

Eskont m iłości francu sko  -  rosyjsk iej.
Berlin. Na tutejszej giełdzie twierdzono wczo­

raj, że n o w a  r o  s yj  s k o - f r a n  cu s k  a p o ż y c z ­
ka  w wysokości miliarda franków zostanie zacią­
gniętą dopiero z końcem br.

Berlin, Austryackie banknoty 85*35.
Paryż. Trzyprocentowa renta 100*95, mą­

ka 27 05.
Sofia. Minister spraw zagranicznych D a n e w 

wyjechał do Wiednia. Stamtąd uda się do Paryża 
w sprawie pożyczki.

%  I & a d y  m i e j s k i e j .
L w ó w , 20 września.

Po wielotygodniowym wypoczynku, zebrała się 
wczoraj wieczorem Rada miasta na posiedzenie. Za­
gaił je prezyd. dr. M a ł a c h o w s k i ,  poczem r. J o ­
n a s z ,  nawiązując do wypadku, jaki wydarzył się 
mu przed kilkunastu dniami, zaznaczył wielkie nie­
bezpieczeństwo, jakie płynie dla mieszkańców pasażu 
Hausmana, z powodu, żo od ul. Sykstuskiej nie ma 
wcale bramy. Postawił następnie wniosek, ażeby 
1) magistrat poczynił stosowne kroki, by właściciele 
domów tylko takich stróżów trzymali, którzy pilnują 
domu a nie poświęcają czas żadnym ubocznym zaję­
ciom; 2) aby stróże kamieniczni przyjmowani bywali 
nie na podstawie książek służbowych, alo na pod­
stawie atestów policyjnych.

R. R i e d l  zainterpelował prezydenta w spra­
wie krążących nawet w niektórych pismach wer- 
syach, że dyrekeya teatru zalega z kwotą 10.000 
koron za .oświetlenie elektryczne, dalej z kwotą 
15.000 koron tytułem raty czynszowej i z udziałem 
75 proc. dla gminy z czystego dochodu, gwaranto­
wanego gminie do 30.000 koron. Wersye te podają 
dalej, żo gmina zapłaciła tytułem opału gmachu 
teatralnego 10.000 koron, oraz, że p. Pawlikowskie­
mu właściwie jeszcze nie oddano prawnie gmachu 
teatralnego.

Prezydent M a ł a c h o w s k i  odpowiedział, że 
dyrektor Pawlikowski zapłacić ma gminie za ostatni 
kwartał r. z. za oświetlenie elektryczne, około 9.000 
kor., ale rzecz się ma następująco: Przedsiębiorstwo 
teatralne płaci gminie miesięcznie 4.000—4.500 kor. 
za oświetlenie elektryczne. Otóż kwota ta jest tak 
znaczna, że przedsiębiorstwo żali się ciągle i żąda 
obniżenia. Komisya elektryczna poczyniła już docho­
dzenia i przyjdzie niebawem z wnioskami. Co do 
zaległości za rok zeszły, twierdzi p. Pawlikowski, 
że wiele światła zużyto w celach eksperymentalnych, 
a także i dlatego, że ginach nie był zupełnie suchy. 
Komisya też, uwzględniając to, wniosła pewien 
opust, resztę zaś dyrektor Pawlikowski spłaci 
ratami.

Co się tyczy zapadłej raty czynszowej, to wy­
nosi ona nie 15 ale 10.000 koron i należy się tylko 
do 15 września b. r. Natomiast ma dyrektor P. do 
gminy pretensye za sześć dui, w czasie których, 
z powodu znanego wypadku z elektryką — nie mo­
żna było w teatrze dawać przedstawień. Dyrektor 
P. żąda odszkodowania w wysokości 20.000 korou. 
W sprawio tej toczą się rokowania i część tej kwo­
ty zostanie przedsiębiorcy przyznaną.

Wobec tego, nie może być mowy o zaległo­
ściach dyr. P. względem gminy. Co się tyczy zaś 
udziału 75 prc. w czystym zysku, to obliczenie na­
stąpić będzie mogło dopiero po skończonym roku. 
Bajką jest, jakoby gmiua płaciła za opał w teatrze, 
jak również jest bajką wersya, że dyrektorowi P. 
nie oddano jeszcze teatru. Oddano mu wszystko i 
protokół jest podpisany.

Na dalsze zapytanie r. R i e d l a ,  kiedy p. Gor- 
golewski zestawi wszystkie rachunki budowy teatru, 
odpowiedział prezydent, że p. G. uczynił wszystko, 
co do niego należało, brak tylko dwóch czy trzech 
rachunków przedsiębiorców.

U K O K IIK A .
Dziś w teatrze : „One" (Wienerinnen), ko- 

medya w 3 aktacli Hermaua Babra.
Temperatura. Dziś rano o godzinie szóstej

było ~j-ll° li.

Mianowania. Minister skarbu zamianował
w służbie utrzymywania ewidencyi katastru podatku 
gruntowego geometrę ewidencyjnego II. klasy, Tadeu­
sza Bedrouka, geometrą ewidencyjnym I. klasy w X. 
klasie rangi.

Ks. arcybiskup Bilczewski powrócił do
Lwowa ze swej podróży wizytacyjnej w Czerniowcaoh. 
Przed wyjazdem z Czeruiowieo ofiarował ks. arcybi­
skup następujące zasiłki dla tamtejszych zakładów i 
korporacyj: dla „Przyjaźni* 1000 koron, dla Ochronki 
u Sióstr Felicyanek 300, dla zakładu SS. Maryanek 
200, sekcyi dobroczynności 200, Towarz. katol. akad. 
„Unitas" 200, bursie ormiań. im. ks. Issakowicza 400, 
bursom polskiej i niemieckiej po 100, Tow. rękodziel­
niczemu „Gwiazda* 100, dla uczniów obu gimnazyów, 
szkoły realnej, oraz semiuary&n nauczycielskiego po 
100, dla dziatwy szkolnej szkól ludowych po 50, Tow. 
śpiewu kościelnego 50, parafii w Mołodyjowie 200, 
parafii w Sadagórze 200 —  razem 3500 korou.

Ks. arcybiskup Bilczewski przyjął protektorat nad 
katol. akadamickiem stowarzyszeniem słuchaczy uni­
wersytetu p. n, „Unitas* w Ci?3Fuiowcach.

Wyrok w procesie Baraniuszozaka o zbrodnię 
skrytobójczego morderstwa, zapadł wczoraj późną nocą. 
TrybuuM postawił przysięgłym 3 pytania: w kierunku 
inordorstwa, zabójstwa i nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią. Przysięgli zatwierdzili drugie, wobec cze­
go trybunał skazał Baraniuszczaka na 5 l a t  c i ę ż k i e ­
go w i ę z i e n i a ,  obostrzonego postem i ciemnicą. Obroń­
ca wniósł zażalenie nieważności.

Jana Budkiewicza, sprawcę kradzieży w ban­
ku p. Jonasza, odesłała wczoraj wieczorem polieya pod 
silną eskortą wraz aktami śledczymi do więzień sądu 
karnego przy ulicy Batorego.
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O d c z y ty  p u b l ic z n e .  Szereg odczytów na rzecz 
Towarzystwa Osad rolnych i przytułków rzemieślni­
czych rozpocznie w końcu b. m. p. Hoffman, wygło­
szeniem sprawy społecznej o niedzielnym wypoczynku. 
Prelegent wypowie ogółowo o usiłowaniach święcenia 
niedziel u nas i zagranicą, a w szczególności o posta­
nowieniach kongresu paryskiego w r. 1900, jaki odbył 
się w tejże sprawie w czasie wystawy paryskiej.

C h o ro b a  s n u  w państwie Kongo czyni wielkie 
Spustoszenia w śród tamtejszej ludności. Z tego powo­
du musiano zamknąć szkołę misyouarską w Berghe- 
St.-Marie^ ponieważ ostatnie 20 dzieci podległy tej dzi­
anej, a strasznej chorobie. Śmiertelność wzrasta z każ­
dym duiem. W przeciągu niespełna pięciu lat, choroba 
*a porwała przeszło 600 dzieci. Stan jest bardzo gro­
źny tem więcej, że i wiedza europejska, która w osta- 
hfieh latach zwróciła baczną uwagę ua chorobę snu, 
dotychczas nie wynalazła na nią żadnego Bkutecznego 
kredka. Ta plaga ludności murzyńskiej szerzy się co­
raz więcej, gdyż w ostatnich czasach nawiedziła zno­
wu kilka dotychczas zupełnie zdrowych miejscowości.

Z a m a c h y  n a  ż y c ie  p a n u ją c y c h ,  Od roku 
*848 było 28 zamachów na życie panujących, z nich 
trzy na królową Wiktoryę, dwa przeciw księciu Walii, 
dzisiejszemu królowi Anglii i jeden przeciw Napoleo­
nowi HI. — W roku 1851 król pruski uniknął dwóch 
zamachów, dokonanych za pomocą broni palnej. Na ży­
cie Wilhelma I., cesarza niemieckiego były dwa zama­
chy. jeden w roku 1873, drugi w 1878. Wiktor Ema­
nuel omal nie zginął z ręki mordercy w r. 1853. W r. 
1856 Ferdynand, kiól neapolitański, został zasztyle­
towany przez żołnierza. W tymże roku Izabella, kró­
lowa hiszpańska, została napadniętą przez Fuentesa. 
W roku 1862 strzelano do królowej greckiej. W dniu 
15 kwietnia Abraham Liucolu, prezydent Stanów Zje­
dnoczonych, padł ofiarą kuli Wilhes^a Bootha. Król 
Alfons XII. był narażony na wystrzał z broni palnej 
w roku 1878. Car Aleksander II. został zamordowany 
w Petersburgu dnia 13 marca 1881 r. Zamachy mor­
dercze bezskuteczne były wymierzone przeciw niemu 
w roku 1866 w Petersburgu i w roku 1867 w Pa­
ryżu. James Garfield, prezydent Stanów Zjednoczonych, 
do którego Karol Guiheau strzelał 2 lipca 1881 roku, 
umarł 19 września. Prezydent rzeczypospolitej francu­
skiej Sadi-Carnot, został zasztyletowany przez Caseria 
w Lyonie 24 czerwca 1894 r. Cesarzowa austryacka 
iostała zasztyletowana przez Lucceniego w Genewie 
10 września 1898 r. Wreszcie Bresci zamordował króla 
Humberta 29 lipca 1900 r. Pierwszy raz dokonano 
zamachu na jego życie 22 kwietnia 1890, a w r. b. 
Czolgosz Mc. Kinleya.

Z a p a t r y w a n i a  Zoli. Pewien dziennikarz w Nea­
polu, który miał niedawno rozmowę z Zolą, umieścił 
w jeduera z pism rozmowę o zapatrywaniach i pla- 
ikich głośnego pisarza. „Nie wierzę w absolutne szczę­
ście — mówił między inuemi Zola —  którego osią­
gnąć niepodobna; ale wierzę w to , że niesprawiedli­
wości społeczne będą złagodzone i ufam nauce, która 
wytworzy poczucie prawdy i sprawiedliwości. Jestem 
wielkim zwolennikiem Tołstoja, „Sprawa* (1’affaire, tak 
Francuzi, nazywają sprawę Dreyfusa) przekonała mnie, 
że kouiecznem jest odbudowanie z gruntu na nowo 
gmachu moraluości. Mój następny romans „Prawda44 
•będzie miał ten cel. Zbadam i oświetlę w nim wy­

kształcenie szkolne we Fraucyi. Stanę się pośredni­
kiem między wychowującemi a wychowawcami i wy­
powiem myśli moje o wychowaniu. W części pierw­
szej opiszę niezbyt pomyślne skutki dzisiejszej metody 
wychowania; w drugiej wypowiem, jak je sobie wy­
obrażam w przyszłości. Po „Prawdzie44 nastąpi „Spra­
wiedliwość*, której treścią będzie pomyłka sądowa, i 
postaram się uniknąć wszelkiej aluzyi do „sprawy44; dla 
tego pominę uajzupołuiej koła wojskowe. Romans ten 
da mi sposobność wykazauia mego najwyższego ideału, 
jest nim koniec wojen, zwycięztwo ducha sprawiedli­
wości nad przemoeą broni, Stany Zjednoczone Europy, 
które były marzeniem Wiktora Hugo.

Zdziwi się pan może —  dodał Zola —  że spo­
tykam się z Wiktorem Hugo. Jestem większym ro­
mantykiem, niż świat przypuszcza44.

Wielki kabel telegraficzny, który ma przez 
ocean Spokojny połączyć Kanadę z Australią, jest już 
przygotowany w Anglii. Będzie on najdłuższy z do­
tychczas wykonywanych, a przewieść go ma jeden 
jedyny okręt, który specyalnie w tym celu już rozpo­
częto budować. Długość kabla wyuosió będzie 5.83472 
mil morskich. Z wyspy Vaticouver prowadzić będzie 
do Fanning-Island, ua przestrzeui 3.337 mii morskich 
bez oparcia o ląd, stąd do wysp Fidżi, dalej do wy­
spy Norfolk i wreszcie do Queenslandu. Pierwsze czę­
ści kabla dla sekcyi z Queenslaudu do Fanuing-Island 
mają opuścić Anglię już w styczuiu 1902 r . ; druga 
i najdłuższa część ma być przetransportowana w sier­
pniu 1902 r. ua wyspę Vanoouver, aby być stąd po­
łożona do wysp Fidżi. Według koutraktu ma być ka­
bel zupełnie wykończony w dniu 1 stycznia 1903 r. 
i w tym też dniu ma rozpocząć swoją działalność. Ko­
szta wyuoszą 50 milionów franków.

Czeskie prawo dla Śląska.
Przed kilku tygodniami streściliśmy rozmowę 

współpracownika K ur jera Warszawskiego A. D o b r o ­
w o l s k i e g o  z posłem czeskim H o r z i c ą  o zatargu 
polsko-czeskim na Śląsku austryackim. P. Horzica 
uporczywie obstawał przy twierdzeniu, że „Slezko- 
Tieszynskie je ziemie czesko44, bo należy do „koruny 
czeske44, dodając, że Czesi ani na krok nie odstąpią 
od swego prawa historycznego.

Na to odpowiada w Wędrowcu p. G. S m ó l s k i :
Czeskie prawo historyczne do Śląska nie jest 

tego rodzaju, żeby go nie można było kwestyonować. 
Można tu bowiem śmiało stawiać pytanie, co właści­
wie jest prawem historycznem, czy to, co ustanowił 
Bolesław Krzywousty, prawowity pan i władca całe­
go Śląska, czy też zamach stanu, wykonany przez 
zwyrodniałych Piastów śląskich w formie hołdu, zło­
żonego królowi czeskiemu Janowi Luksemburczykowi ? 
Bolesław Krzywousty, dzieląc państwo między synów, 
Śląska z Polski nie wydzielił, lecz poddał go zwierzch­
nictwu syna najstarszego, wielkiego księcia krakow­
skiego, a zarazem króla polskiego, a Śląsk w szcze­
gólności połączony był ze zwierzchnią dzielnicą 
krakowską bezpośrednio pod panowaniem syna naj­
starszego.

Akty samowoli i gwałtów, popełniane przez 
młodych braci Władysława, a następnie przez pó-
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(Ciąg dalszy)*
Znienawidzony przez Niemców i austryackich 

panów — padam i już się nie podźwignę. Do dźwi­
gania się potrzeba środków — jestem bankrutem, 
'Ńe mam nic — nic! Oddałem wszystko, — cały 
toajątek...

W  Wiedniu nie mogę żyć. Nie mam po co 
^racać do kraju. Tam mnie także nie kochają! 
taki los półbohaterów i tych; co z połowy swej drogi 
upchnięci zostali.

Chcąc zmartwychwstać, trzeba być zamordowa­
nym —. zawołał w nerwowem rozdrażnieniu.

Odsunął firanki, otworzył okno i patrzał du­
mnie. K areta mijała operę, przerzedzone tłumy zo­
baczyły go, poznały, zaczęły krzyczeć, grozić, mio­
tać obelgi, wyć...

Prem ier się uśmiechał pogardliwie.
. . -  To za piątą kuryę — szeptał. — Gdyby

aie .ja, nie mielibyście jej do dziś, stanąłem po wa- 
stronie wbrew memu własuemu w kraju stron­

nictwu, które mnie również za to nie nawidzi!... Ono 
także tłum!...

, Co za wrzask — zawołał w duchu — słyszę 
»2bojca“, „morderca praw*.

, 9° za wrzask, czy też będa mieli odwagę na- 
, 1 rozśzarpać m nie!... W ięc to je s t lud i tak 

d rewolucya uliczna! Dziwna rzecz —  ani 
I <Jen dotąd kamieniem, ani jeden! Cóż, żaden nic 
atrzyma koni?!... W rzeszczą i rozstępują się! He 

™ błyszczących oczu! p 0 co natura stw arza tylu 
R y czą cy ch  głupców? Co oni wykrzykują? „Morderca 
d n i f  'm Y P^yszłość, t o m u s i  łamać prawa 

r Z+ xPr.zysziość> cóż dziwnego, że dzień 
ą y zbuntował się przeciwko mnie! W rzask tłu ­

mu to dzień bieżący. Ten wrzask obalił innie, ale 
dzieło moje żyć będzie i nic go zabić nie zdoła, na­
wet Prusacy. Cesarz mnie poświęcił tłumowi, ale 
czy przez to nie zachwiała się korona?!...

Krzycz, Wiedniu!... Na tej drodze wykrzyczysz 
sobie los miasta prowincyonalnego pod beriem Pru­
saków !...

A co teraz ze mną, co ze mną? Mniejsza o 
Wiedeń, co ze mną? Poświęciłem siebie, życie swoje 
i jak tu teraz żyć, nie będąc niezom — nie pojmuję? L. 
Czuję w sobie tyle s il , tyle rozpierającej mocy 
w piersiach — i czyż już mam zamknąć księgę mego 
życia?!...

Moja żona — moje dzieci — zrujnowałem je!... 
Jakże mi ciężko!... A jeże li— jeżeli mogło być ina­
czej?... Jeżeli upadłem tylko przez własną niezręcz­
ność? Czy nie ma tu nikogo, ktoby się zlitował na 
demną?!... Jeden strzał, jedno uderzenie pałką! 
Nędzny, wrzeszczący tłumie, nie masz siły popełnić 
zbrodni, nie stać cię na siłę zbrodniarza!

Myśl zagłębił w serce i słuchał. Mówiło:
— Czyż za to mordowałeś biedny swój lud, co 

się rwie do słońca, aby tak skończyć ?!...
W strząsnął się, szarpnął na szyi koszulę z ca­

łych sił.
— Powietrza, krew ludu mego dusi mnie! — 

Powietrza! — krzyczał.
Miłości na jedno odetchnienie... Krew, krew 

braci moich, spieczona, czarna, zasłania mi świat — 
uciekaj I...

Konie jak szalone, wpadły w bramę minister­
stwa.

ROZDZIAŁ XXVII.

Od samego rana telegramy wlatywały do re- 
dakcyi dziennika o sytuacyi wewnętrznej i rewolucyi 
na ulicach miasta. Redaktor drżał z niecierpliwości, 
oczekując upadku ministerstwa! Wszystkie w nim 
wrzały namiętności gniewu, strachu i zemsty, ręce 
się trzęgiły, pot kroplami spływał z czoła.

źniojszych piastowiczów śląskich, były bezprawiem, 
a Jan Lnksemburczyk, przyjąwszy hołd książąt ślą­
skich, uważał sam bezsprzecznie odpadnięcie ich od 
Polski za zamach stanu, skoro, zawierając pokój 
w Trenczynie, wykupił na Kazimierzu Wielkim raty- 
fikacyę tego aktu, co król polski uczynił z bardzo 
ważnem zastrzeżeniem, mianowicie, że zrzeka się 
praw zwierzchniczych tylko nad tymi książętami ślą­
skimi, którzy złożą hołd koronie czeskiej. Trzej ksią­
żęta: świdnicki, jaworzyński i ziembicki, nie złożyli 
wskutek tego nigdy hołdu królowi czeskiemu.

Pomimo rezygnacyi Kazimierza Wielkiego, Pol­
ska zgłaszała kilkakrotnie prawa swoje do Ś ąska i 
przychodziło do tego, że królowie i dynaści polscy 
częściowo panowali na Śląsku. Zresztą sama rezy- 
gnacya Kazimierza Wielkiego, uwarunkowana bez­
prawiem, czem niezawodnie było wyłamanie się ksią­
żąt śląskich z pod zwierzchnictwa Polski, traci tym 
sposobem prawowitość. Na bezprawiu prawa budo­
wać nie można.

Kazimierz wielki prawdopodobnie umyślnie tak 
uczynił, aby przy sposobnej chwili Polska mogła 
Śląsk odzyskać. Jan  Luksemburczyk orężem i po­
żogą zmuszał nadto niektórych książąt śląskich, jak 
Przemysława głogowskiego i jego szwagra, Bolka 
chocienieckiego, do poddania się, czemu ci opierali 
się do ostatka sił. Był to więc podbój częściowy i 
bezprawny zabór ziem polskich. Dodać jeszczo trzeba, 
że niektóre dzienniki czeskie, szczególnie wychodzące 
na Śląsku i na Morawach, fałszują w rażący spo­
sób historyę. Oznaczają ono bowiem czas ostatecz­
nego odpadnięcia Śląska od Polski, a przyłączenia 
do korony czeskiej rokiem 1030, co się tak utarło, 
że omyłka tak ważna dostała się nawet do ostro 
przeciwko Czechom skierowanej broszury polskiej 
Piastuna. Dr. Horzica w Kraju  podaje również myl­
nie datę odpadnięcia Śląska od Polski, twierdząc, 
że „księstwo Cieszyńskie należy do Czech dyfinity- 
wnie od r. 1297, co znaczyłoby, że Polska straciła 
Śląsk o 36, względnie 38 lat Wcześniej, aniżeli ksią­
żęta śląscy złożyli hołd królowi czeskiemu, co, jak 
wiadomo, stało się w r. 1327, względnie 1329“.

Depesze handlowo.
Z  targa pienionego,

W ie d e ń *  20 września* Zamknięcie wczorajszej giełdy pop, 
Notowano: Akcye austr. ZakL kredytow ego 618"— , Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 6 24 '— , Akcye atiglo-banku 261 — , Akcye 
Unionbanku 615*—, Akcye l.andetrbanku 390*60, Akcye Bank- 
vereinu 4 30 '— , Akcye Bodencredit 830*—, Akcye GaU Banku
hipotecznego 530‘—  Akcye kolei państwowych 815*— , Akcye
kolei południowych 3 2 '—, Akcye T raniw ay A. 229 —, B. 2 2 3 '— 
Akcye kolei Klbethal 4 5 8 '-  , Akcye koloi póln. 54f70 Akcye. 
kolei czerń. 5 2 4 ‘— Akcye Alpiny 343 50, Akcye Klina M urauyi 
4 0 8 '— , Akcye Prag. T ow arzystw a żel. 1450 '—, A kcye Fabryki 
broni 238*— , Akcye tureckie tytoniow e 276*50, Oblig. węg. ind. 
92 1 0 , Kenta m ajowa G8 35, Austr. Kenta koronowa 95'55, 
Węg. Kentu koronowa 92 35, 56 1. I.isty  To w. kred. ziem.
90 85, 4 proc. listy Banku kraj. 92 —, 4 ’/a pro. Banku kraj.
99*30, 4 prc. listy Banku lup. 89 '50, 4l/» prc. listy Banku
hip. 97 35, 6 pic. listy Banku hipot. 109 50, 4 prc. Gal. Obllg. 
proplnac. 96 35, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r, 92 65, 4 prc.
Pożyczka ni. Lwowa 87*75, Losy tureckie 94*50, Marki U 7 '1 7 . 
Buble 252*75

Usposobienie po silnym przebiegu z powodu Berlina sła­
bsze.

Godzina trzecia, odgłos dzwonka, nowy tele­
gram. Redaktor rozerwał gorączkowo fioletową pie­
czątkę — czytał i śmiał się nerwowo.

— Nareszcie — szepnął — skończone, oddy­
cham 1

Z telegramem pobiegł na dół do drukarni.
— Ministerstwo runęło — zawołał.
— Szkoda — odezwał się smutno młody mo- 

trampaż.
Surowy, wylękniony wzrok redaktora padł ua- 

jego twarz.
— Jaka — zawołał — czy za mało was mor­

dował ?
— Niemcy gotowi wrócić do władzy — odparł 

drukarz.
— To woda na wasz radykalny młyn.
— Nie chcemy radykalizmu niemieckiego i od 

Niemców z p.okrzywdzoniem sił naszego rozwoju.
— Dodatek złożony? — przerwał ostro re­

daktor.
— Czekamy na dokończenie.
— Oto macie!
Rzucił na stół telegram.
— Kiedy dodatek będzie się mógł ukazać na 

ulicach ?
Za godzinę — odpowiedziano. — maszyna 

do odbijania czeka.
Redaktor wyszedł, po schodach pędził, przeska­

kując po trzy stopnie, wpadł do swego gabinetu, 
ręce wyciągnął, wołał przyciszonym głosem:

. . ~  Zemsto, przybywaj, daj mi siłę piorunu, daj 
nu jad zmii, daj wymowę Deniostenesa, daj mi prze­
biegłość żyda, energię i zręczność rozpastwione- 
go kota.

Przestał, położył rękę na piersiach, chodził, 
głęboko oddychał, serdeczne myśli z przeszłości tuliły 
się do niego...

(C. d. n.).
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B e r l i n ,  20 w rześnia. Przy  zamknięciu w czorajszej gieł­
dy : Kredyty 194*80, Staatsbahny 132*10. Disconto Coinan- 
dit 173*—, Berlin. T ow . hand. 133*50, Laura 178*76 Bochnmer 
1G1’76, Kolej póln. w schodnio-prusku 84*40, Ruble za gotówkę 
216*20, Kolej watsz.-w ied. — *— , Kolej m orza śródziemnego 
1C4*—, Kolej Meridiotialua 137*— , Losy tureckie 98*75, Rentę 
Włoska 99 30, „H arp en er"  kopalnie węgla 149*75, Kolej Ma- 
fienbnrg-MIuwka 72*50, Konsolidation 274*50. Lom bardy 20*50, 
Kolej Henry 89 30, Niemiecki bank narodow y 97*75, Kanada 
Profeired 110*10, Akcye żeglugi hamburskiej 112*— , Kurs w ar­
szawski — *— .

• S u t i a p e e c l ,  20 września. W czorajsza giełda Austr. kredyty 
818*50, W ęgierska pożyczka premiowa 176*— , W ęg. kredyty 
625*— , W ęg, bank hipoteczny 430*— , W ęg. bank e&koutowy 
408*— t 4-procentow a renta 118*60, W ęg. bank kom m ercyonalny 
24*16, Akcya e lektryczne 284*— , Węg. bank dla przemysłu 
i handlu 7 3 — , W ęg. reu. koronow a 92 50. Austr. rento złota 
118 90, Austr. reutn koronow a 95*10, Peszteńska kolej m iastowa 
6 5 6 — EleUtr. kolej miejska 2 7 4 '— Gunz & Co. 280*— , Saigo 
Tttt|nuer 620 '— , Klnm Muruny 409*50, Austro W ęgierska kolej 
państw ow a 618 —, Kolej południow a 83 60.

B e r l i n  20 w rześnia. W czorajsza giełda wiecz. (Nachtboerse 
K redyty 194*60 Stuatslmlmy 132*10, Lombardy 20 50, Uos. ban­
knoty (nil.) 216 20, Disconto Cnmaudit 173*20. Kolej T rans- 
walska : 1899 r ,  certif. — *—.

Tendencya słaba.

B T r a u l d u r i ,  20 w rześnia W czorajsza giełda w iezorua. 
Kredyty 194*30, Stuulslmtuiy — *— , Lomburdy — *—, Alpiny 
— *— , Austryacka renta papierow a 98*70, Atialr. sretirua renie 
98 65 Austr, słota renta 101*40, .W ęgierska słota renta 99 80, 
Uuionbunki — *—, Akcye elektr. 1 2 150  Kolej p ó ln . - z u c h .  .

Tendencya spokojnu.

E h n u l t l i r ^ ,  £0 września. W czorajsza giolda w*ieczorna : 
Kted^-Jy 104*70, Lombardy 20 25, Slutsbabny 132*25. Austr 
złota renta  101 30, W ęgierska złota renta 99 60 Srebro — *—, 
płacono, — * - źtplano. Srebrna renta  98*40, W łoskie 99 10, 
Losy z  80 r. 140*— .

Tendencya spokojna.
2 0 w rześn . W czor. giełda Cred. loncier 685*— excup  

4 proc. pożyczka rum uńsku 1808 r. — *— , Grecku pożycz. 203.— 
4" proc. hiszpańskie Kxterleurs 71*— ex cup.

T endencya słaba-

Targ zbożowy i  towarowy,
f & a f ln p e S Z t ,  20 września. Pszenica na kwiecień 7 80 do 7 81 

pszonicu na październik 8*23 do 8*24, żyto na październik 8*86 
do 6*67 owies n a  kwiecień 6*96 do 0 97, kukurydza na muj 
e*45 do 6*46, kukurydz*: na lipiec 6*87 do 6 88, rzepak na 
«ierp:e i  6*06 do 5 07, żyto na kwiecień 5 C9 do 6*09.

Usposobienie słabe.
Piękna.

Wiedeń, 20 wrzeŚDia. (Giełda zbożowa).
Na wczorajszej giełdzie sprzedawano pszenicę 

na jesień po 7*24, na wiosnę po 8.37 *—, żyto
na jesień po 7‘07, żyto na wiosnę po 7 31, owies 
na jesień 6 82-84, owies na wiosnę 7*16, kukurudzę 
na wrzesień-październik 5*40, kukurydzę na maj- 
czorwiec 5’37.

Wiedeń, 20 września. Cukier (ozięble) 21*— 
d0 —*— Nafta galicyjska — — (niezmieniona); Spi­
rytus (bez interesu) 41/20 do — *—.

Berlin, 20 września. Banknoty austr. 85'35. Spi­
rytus —*—.

Paryż, 20 września. Trzy procent, renta 101*—. 
Mąka 27*45.

Frankfurt, 20 września. Austr. kredyty 194 30 
Disconto 172*75, Laura 180 50, Koleje państwowe 
131*30, Alpiny — .

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: 

@ i a n i i s K a w  B o s s e w s S f i L

Drobne ogłoszenia,
■gT ecznica Dra A. Tarnawskiego 

w Rossowie za Kołomyją, 
(stacya kolej. Zabiałów),* otwarta 
od i maja do końca października. 
Środki: leczenie wodą i inne fi- 
zykalno-dyetyczne. 6956 5-3

Taniej jak wszędzie!
Szparagi 3 letnie Argentenil i 
Canower. Coliosal olbrzymie 
100 sztuk zł 1*80. Narcyzy białe 
duże 100 sztuk zł. 1*—. Źóftc 
w ślicznych odmianach 190 
sztuk zł. 2 —  Tulipany mięsza* 
ne 100 sztuk zł. 1*50. Konwalie 
śliczne 3-letnie ogromne 100 
sztuk 70 ct. Funkie z kwiatem 
białym, pachnącym jak  lilia 1 
sztuka 20 ct. Funkie z liściem 
pstrym  1 sztuka 10 ct. Maki 
ogniste i ciemno pąsowe, zi- 
motrwałe 1 sztuka 20 ct. Tru­
skawki polskie, owoc ciemny, 
słodki, tuzin 16 ct. Rudbekia 
kw iat żółty, pełny, kwitnący 
do zimy, sztuka 16 ct. Caliste- 
gia pnąca, kw iat różowy, peł­
ny 1 sztuka 3 o t Teconis pną­
ca śliczna rożlina, z ogromnem 
kwiatom pąsowo-pomarańczo- 
wym, sztuka 30 ct. Medeofa z 

wazonikiem 30 ct.
5S3ŚT W ysyłka do mrozów, 

p o l e c a , :
DwórŁapszyn Brzeżany.

6841 8—4

T Z > ra i£ ty l£a ia ta  poszukuje 
A Kantor wymiany. Oferty: 
„Praktykant 200" p.-r. Lwów.

6970 5-3
|T  O S Y  Rudolfa i Cisańskie 

ubezpieczyć można przed 
stratą wrazie wylosowania naj­
niższą wygraną przez Kantor 
wymiany W iktor Chnjes i Sp. 
Lwów. 6972 10-2
D o s z u k u j ę  wieś do kupie- 
» nia w cenie 80.000 zł nie 
bardzo daleko od kolei. Zgło­
szenia pod literą WS. Admin 
„Słowa polsk." 6892 3-3
j P l o s i e w s a s i e g o  4 .

7  n n l c m .  ł a z i e n k a
zaraz

7 pokoi, łazienka, pokój 
służbowy, balkon, ganek o- 
szlrlony.___________ 6895 3-3

W w i S l i  w ogrodzie przy 
ulicy Ochronek 8, są 2 

pokoje umeblowane z gazo­
wym oświetleniem zaraz do 
wynajęcia. 6904 5-3
jf ij& o sz u k u ję  zaraz do wy- 
-®- dzierżawienia zakładu 
fotograficznego na prowiucyi. 
Zgłoszenia pod adresem : Józef 
BiernądT, Kraków, Kolejowa 
nr. 3. 6955 3-3

O z k o la  Froeblowska gmach 
^  teatralny wejście od no­
wego teatru. Za dwoje dzieci 
3 złr. zapisy przed południem. 
___________________ 6765 10-4

K O N K U R S .
Do sklepu Kółka rolniczego wSchodnicy potrze­

bny zaraz k i e r o w n i k ,  gruntownie obeznany z hau- 
diein spożywczym, biegły w buchalteryi i korespon* 
dencyi, z kaucyą koron 1000 do 2000.

Oferty wnieść nałoży najdalej do 25 września br 
do zarządu Kółka rolniczego w Schodnicy i zaopatrzyć 
je w odpisy świadectw i refereneye, należy podać 
także wymagane lionoraryum. Zgłoszenia nieuwzględ- 
nione pozostaną bez odpowiedzi. 6910 3-3

Ważne zniżenia ceny dla prenumeratorów ..Słowa Polskiego".

Poezye Mieczysława Romanowskiego
jedyne  zbiorowe wydanie zebrał i u łożył: Jan Amboraki
4 tomy przeszło 1000 str. druku tylko za 4  fc o r .  zamiast 

kor. 14*40 — z przesyłką pocztową kor. 4*50- 
Zapas, który po powyższej cenie odstąpić możemy, je st 

bardzo mały, prosimy zatem o rychłe nadesłanie łaskawych 
zamówień.
6469 1 A d u i in ł s i r .  „ g ło w a  P o l s k ie g o * .

^ L C B U S ^  

S t r a c i

W gu b icM O  portm onetkę
*** (karteryasche) z  bankno 
tami około ±80 kor. Połowę 
sum y otrzyma znalazca, je ś li 
złoży zguod w  Adm inistracyi 
Słowa. 7039 2—1

r  ..J  8chtinil>
Firma u.61obtisy* 

n rdhemSUtiffli

J a k o  n o w o ś ć  - e *

zaprowadziło „Słowo Polskie" dla dogodności

inserującej publiczności

Korespondentki
inseratowe

Korespondentki te w pięciu różnych kolorach 
po cenie 60, 90, 120, 1*50 i 1*80 halerzy, 
dują prawo do umieszczenia anonsu w dro­
bnych ogłoszeniach Słowa Polskiego do 10, 
15, 20, 25 i 30 słów. Dogodność ich polega 
na tem, iż chcąc umieszczać anons w Sło­
wie Polskiem, wystarczy kupić odpowiednią 
korespondentkę, i napisawszy na niej to, co 
się ma inscrować, wrzucić (po odcięciu ku­
ponu, który jako dowód uiszczenia należyto- 
ści zatrzymać należy) do skrzynki pocztowej. 
K orespon den tk i in sera tow e „Słowa 
JPolshiego“  nabywać można we wszystkich 
ekspedycjach pism i trafikach, które przyj­
mują prenumeratę, lub też sprzedają poje­
dyncze numery Słowa Polskiego, lub toż 

wprost w Administracyi.

*» * 0 wiele lepszym
niż czerwona pomada, jest wy­

ciąg do c z y s z c z e n ia

fjjjj l otom s
f i r m y 3102

N ajnow sze od zn aczen ie

Złoty medal
Fritz Schulz jun. Akt.Ges.

Lipsk i Eger.
Wystawa świat. Paryż 1900. U /eyp rfy jp  , ln  na h v ria  1 
Zbiór. wyst. chem. przemysł. W b z ę u z io  00 n ao y c id i

Dobra Łagiewniki
20 minut szosą od Krakowa, folwark około 180 mou 
gów z pałacem i budynkami gospodarskimi w bardza 
dobrym stanie, cegielnią parową, fabryką gipsu, na 

sprzedaż lub do wydzierżawienia.
Bliższych wyjaśnień udziela Dyrekoya F ilii  

Banku hipotecznego w Kiakowie. 5020 3-3

u n iw e rsa ln y  ś ro d ek  n a  c iężk ie  tra w ie n ie , b ra k  a p e ty tu
i o b stru k ey ę , trw a le  d z ia ła ją  C en a  za  pudełko  2  ko ro n

ból ukaja przy wcieraniu przeciw podagrze i reum aty­
zmowi i innych następstwach przeziębienia. Najlepiej 

znany środek uniwersalny. Flaszka 1*90 koron 
Główna wysyłka: Aptekarz A. M oil, c k. nadwor­

ny dostawca, Wiedeń, Tuchlauben 9. W składach prowin- 
cyonalnyeh żądać należy wyraźnie preparatów A MOLLA 
Składy we Lwowie: J. Beiser, aptekarz, Eu gros: Piotr 
Mikolusch i Sp., Stan. Markiewicz, Musiałowlcz i Janik, 

O. T. Winoklera Syn, Z. Zadurowicz i Sp. 397

B u r#  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j

Z dm* 19 września 1001 t.

K u rsa  w sze lk ich  ak cy j i różnych  lo­
sów , n o to w an e  są  „od s z t u k i "  w w alucie  
koronow ej.

O & ńlay  4JUog pftóftSw a.
pluoy ftqda)\

ti papierowi i
i srebrna • • 1 • •
a roku  1854 po 250 »1. tuk. 4°/o ,

18G0 po 500 zl. wa. 6°/o i
* 1K»i0 po 100 zi. 5°/o . ,
’ 1864 po 100 zi. ,

68.30
98-25

•9-rfc. 
98 45

>91-50 193 tO

ro — 
212—

l ic  
171 -  
2 i  —

O lu e  r ^ f i t w n  U rnJóiT w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

slota w ol. od pod. 40/0 sa  100 a t  
wolna od pod. 4f'/o za  200 to r .  . 
nw eai. an str. 3V«°/« «a 200 k o r ..

118-80 118-90 
95,56 65-75
84 75 84-95

O b lig a c je  k o le jo w a ,
86. -  97 —

114*60 II6.50

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4°/o .
Kol. C esariowej Rlabiety w  fiu cie  wolne 

od podatku aa 100 zł. 4°/o . ,
Kol. Cesarza krnnclaaka Jó»efac« looal.

6‘/<°;o..................................................  12010 121-10
Kol. Aroyks. Rodoira w wal. kor. wolne

od podatku za 200 kor. 4«/0 . #6-_> ag
K olej Karola hudwika po 200 al. mk.

(ostempl. akoye) 5°;« . . • ł2g  Q 430JQ

O b lig a c j e  p l e r ^ i e ń i  tw *  (kolejowe).
g e b  Aro. Albrechta ia  300 al; &o/e .

w zlocie za 200 a). 6°/o : ; _ ^
m bukow ińskie lokal, za 200 koron

 ...........................................   64-40
K el.a l Karola l.udwlka aa 200, 100 t l ,

• .......................................................... 85-13 1*6*1 &
wwo3koczern.*jaBakleJ a r . 1891aa .

Kor. 3 pr. 9 1 * -  93«—

l l l u g  p& ć-ktnb krajów korony węgierskie
W$jt, aiota tenta aa MO ti. <"/o i 118-45 118 615
Węg. renta kor. w olna od pod. 4"/« 92 40 92 00
Poż. kol. z  1889 r. 4V»“/» !<"' ■ . 121 30 \‘i'l M
Węg. obi. reguł c isy  aa Mo „t. 4 pr, 145 20 140-20

„ poApromlnwa aa Mu a*. , 176-26 177-^5
•  »a 6 ' •«- i 176 25 171 25

S z a e te  p i a f o S I c K n o

r«». Amj. Uuknwinjr a r. >6wa los
SM0 kor. 4"/o . . . .  91'75 0 2 7 5

Uukowlńskte obi proplOaoyJn* łua.
200 kor. ftu/o. . . . .  101-75 102 50

Unllc. po*, kraj. a r. 161*3 aa 800kor. l"/o 02*1.0 03-10
Unlłc. obllg . ptopłn . c roku MK0 . aa 200

k or. 4‘V«..................................................... 96.— « 7 - -
r o iy c s iia  prem iowa i:i. \v!ad«tn n r. M /4 124*- —•—
1 okycska m iasta )>wowa a roku tdaa «a

290 kor. 4"/o . . . . .  87-25 88.—
4Va°/o pożyczka m. Lwowa 1900 r. . 97-35 97-65
Kenta w łoska la  lot) lir. 4"/ti . .  —
l ’o*>-0«ka bułgarska a r. 1H9U J 92.35 93*3ó

R.I&ij ttnetnw eie. ()1>Uk- l*Ipol Ikty Al.ińne
( z u  100 » i. Noiu.),

Aurtr. kakł. kred, ateni. lo s . w bO lat iy»  94.25 96.25
łliikowtńBk! aahł. kred. ziem . los. ftu/o. 103.— 104.—

„ ,  „ „ )OH 4";t) . 93.— 93.60
9*1. Ako. bank kip. (0<Vv pretU. lo f . 100.50 110. —

_ „ „ lo s. 60 lat 4V«n,o . 87.35 98-35
 60 1*» •«»

kul ul* *rt/» . . . . .  89.50 90.25
Gal. T*w. kred. ulem . *«/« lud. bo lat . 90*70 81.10

.  .  „ „ lo i .  dt lal .  V4*— 84*60

.  _ „ ,  i >  s la te  . • 94 .— 94.50
„ „ „ „ d"/o ae aoi) kot.*  94.— 94*50

K auka krajówapO 4l/*°i'o f il1/* lat.
awrotne . . . . .  99.— 99.60

Danku krajów, lon. 577* lat aa U()() kot. 4"/k ® ł.— 9 3 .-
Dałtku Ltajow ego ubllg. koiUfln. k em . 6 V* 101 30 101 65

„ krajow ego ob lig . koineu. Bem . i i  
lat aa 2\i0 kor. 4\*°/u . ,  98.60 99.60

Banku krajow ego oblłgac. komun 4. eiu
46-lot., aa 2t)0 kor. 4°/o . , . 92*50 83-50

Banka krajów, obi. kul. los. a a 200 kor. d‘Vk 92 .— 93*.
Austr. w egłerak. banka <0•/» 1*» lo3 . i f )  99.— 100.—

© b lif in c je  b prawem plettvsseństw«
za 100 zl. nutu.

Bul. '.wńw-Caer.-Ji 8H> .a r .  1884 aa 800
al. 4 >  m niej 10",o .  .  .  e&.45 88*45

Kolei l.w ów -C aeni. ar. 1884 an8l>0«l. 4-/a 93 35 94-36
Cal. kol. lok . wsokodn. aaiOO al. 4"/u —*—
Gal. W ęg. kolal em . 1»70 aa 2 0 0  al. 5->/« 104*76 106 75

•  ,  „ „ 1H78 ZA 20(1 al. 5"/a 106-—  105*6
• ,  „ 1887 aa UOO al. 4»/« 93-00 9V65

J6350 265.60
24370 258-26
4 9 0 . - 540—
256 75 25S-60
219 — 250*—

------

80-50 e i so
9i*10 93 75

15 90 16-80
388 - 3U06-;
1 6 7 .- — w

83.— 77—
77.50 7 8 ; -
66 —« — •—

1 8 — mm.---
186 — 166.60

4 /  75 43—
24—
58— 6 2 -_

234-— i?9 —
79 - 82 ._

2 7 0 - - 270__
3 9 4 - 3 9 8 -_

I t ó ż s t e  l o s j
<0 Luny pr ou-eut o wa. 

Austr. aak i. kr. a . obi. p r. a e. 1IIH0 !| >/«
„ „ .  lołlll 3 7ł

Io w . ie g .  Ili* DuiimJu 100 .1. in k . 4w  . 
U ie g iilo w u n ie  Itu itiijii « |« i o .  lo o * |.  6“/t  
lVęg. ItmiUtt kip. po MO al. 4"/o , ,
ru ż y tiz k ii  n i. T ry e itłu  100 ii. H U . 4 '/» ’/»

„ m. ,  6*1 . 4"/«
('uAyoak* nerb . p rem . po IHO fran k . «•/»
Turecki* <,:•>. p ram . koUJ. po 400 (c.

bj l.u u y  b e a  p r o c e  u t o  waj 
ltn a» , »u.teriuttl« (Itnulllua) (i t |,
P a k i .  krud. *1 lit L. I p. po ino .
l lary 40 a l. iuk . . . .  ,
i o t y u a k a  i u .  I in ib ra ltn  3t| «t . ,  t
Lo»y in. U m sow a 20 «i. ,  t
1'oży u i k a  ID. Lubiany 40 «t.J. ,
(i leli 40 al. . . .  ,
1’nlOy 40 al. mit. . . .  ,
D sarn . krayaa anntr. tuw. «0««. ,
C a e t w .  krayi*  w«jg. Kiw. H «I.  ,
Losy fund. aro. UuiioUa >0«t, ,
iialnia 40 al. ink. .  ,
i oo HnlcburgsUa 20 «i. ,

,  Ueuols 40 al. ink. .
Iiosy komuiiniue m. W iednia a H>7t r,

A t i o j e  p rae .U I^ L Io ta tw  tm m  p o r to w y  oh,

Hakuw. kot. nk. (aka. plurw.) 200 * 1 . =
400 k. . . . , 88V— 3 9 0 -

» a •  (ako, aakl.) 2 0 0  a l. = .
*00 k. . . , . 334* -  340.—

Wolai nOla.-eaa. Perd. IOOO *1. nik. =
151(10 k.............................................. ......... 5460 -  6 (80 .—

„ l.łtń w-(!aeru.*Jassy 2 0 0  a i.= a » 0tlk. 518—  62 t*—
„ VfHC-iodli.-gallo. lok. 200 a. =  IllOlf. 392. -  400. -
9 państwiiwyak 200 al. sr. = 4 0 0 k ,  6 15 — 012.—
„ południowo] 2(MI a. ihn>r. =  iOdlc, 8 2 — -----------
,  w«g>or. galla . I. 200 at. n tO O lc, *20.— 422*—

A  Bk C j a t  b iu ik ń w  (* n  e s ln k ę ) .

n .u k a  Anglo aoatr. 120 ał.i « *
1’enat. banka knndl. (>()(» «t. . ,
ta k i. kred. dla hauitlu i p r .e iu . p. e t.
W ęg. b anku  k lad y l. UOO <1. . .
D eK  aiauntr. tow . euk . 5(10 al. . •
Gal. banku  h tpo t. 2 0 0  at. .  .  .
.  a dla haudia t praedi. S ilu  «>

II ku ku dla kraj. koronuyob 200 al. «
„ Auutro-węg. (IDO al. .  .
„ tw lgak . (Ililtouiiailk) 50*1 «
tk a. banku aw ląak. IDO <t.
7,lneva*Hka m bank* td (l «l. 264— U6mt

261 — 269 O0
•4 2 5 — 8430—

618 - _  •—
8 2 4 * - 640*—
4 1 * . - *16—
630— 632—
84b .— 885—
390-60 402-m.

1860. I6-.9 —
516*— 623__

267. — 658.—

A lA C jf i  j>rzel«iębior«tvv |> rH < uy i(ew fa
d alie , karpae. uaft. lewara* 609 W nr. • 921— 930 —
Austr. Tow. gorniaae Aiplne l(»ł *t. 342 60 *18 —
1'raakMgo Tow. 4ula tl. prsenl. U0T c 1*00— 1 6 6 7 -
bohodnlca 6(HI kor................................. Il50  — 1160 -
Tureckie aura. tytoniów . 2<»0 fe . pgr. «(•. 276.60
TrilaU tuw. kop. w ęgla 10 al. 3 • * 2 8 - *30—

I V  i t  1 a i | f .
Dukat ues*r«k' . . . . • 11*34 11*38
Austr. w ęg. 8 ga ld . alota ntudeta- • — » — tm. --
2i)-(rnuk<jwl<a . • . . . • 19*02 19*04
2(l-in a r k ó w k a ........................................ • 23*42 83*48
ItoBSyjriki piilLiiperyfl * . .
N leoilbokle banknoty aa IDU ot arak 117*10 117.30
W łoskie banknoty aa lOdGc ,  , 9140 9i*b0
Kuble. • • •  , • 3*5ł*— HT.4'-e
Houvoreuy, « 4 „ • 83*90 >3.94

B e r l i n ,  dni<* 1 9  w r z e ś n ia :
Ku.n. tinty eaatawna dproc.Hery* 0—1| ,

• • •  ***/» proc. . .  ,
,  „ • li proo. Sary a 4 . .  ,

1’utn . listy rautowe 4 proo. .  • „ ,
, • • 8Y. l,roo. * „ ,

1'oao. obitgaoye pro«r. Oya proc. • » ,
Lulilo ( M O ) ................................................. ............
Anstr binikiioty (MO) . , ,
Maty aastawne )(rńl. Dulak. 4Ve prae

W a r s z a w a ,  d n ia  1 9  w rz e ś n ia *

1,1 at,  Itkwldao. Kcdl. Polek . d a le .
■ ■ •  ̂ „ dfokiMi e

ItoH. Vi>*. Preui. e rok« 1864 .
. . .  r im01(1. prem. liauku aalrnlnoklego ,

Maty aast. Tow . kred. aleiuak. dit*e
a •  ** & • drobne
m ,  u la s ia  Waraaawy ner. VII.
,  ,  « •  *'/tpW 4-

IOI-9'J 
97*70 
88. *>0 

102.30 
97-60 
97.75 

>16.10 
86-OC 
•7.96

99.26
T98-7Ł
•48-—
£ 9 0 .-
8 2 3 . -•6.80

89*1.0
9i.lt

P e t e r s b u r g ,  d n ln  1 9  w rz e ś n ia *
ttoayjska poAyOaka jrem . e t .  1864 

,  a r .  1886
l.laty aaat. Tow. kred. aleni. Kr, putak, 

_ „ rosyjsklo .  .
„ k ijow skie 4 p r . „

w llaffskłe . ,
OharkoWBkla. ,

* eberBońskle .  ,
keaarat.-tauryct*.

11*. . 
888.- 

96*59 
95*76
•  1.99
•  1*50
•  1.75
•  1.76 
•9*26

Nakładem Spółki w yd aw n iczej we Lwowie, Slow. zar. z osjr. j.oręka — Z Drukarni „Słowa Dolsldego* we Lwowie pod zarządem Z. Halacińskiego.


